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WTADOMOŚCI KRAJOWE. tyll ya. Tymczasem przybił w tym dniu 


WaRszawa 18 KWIETNIA. 
LV iadoimości Urzędowe. 
Do Rządu Narodowego. 

Dnia 9 kwietnia jenerał Pinabel attakował 
przemagaigcemi siłam , zwłaszcza artylleryi, 
jenerała Ąndrychiewicza w Węgrowie , do- 
wodzącego przednią strażą jenerała Imińskie- 
S°, który był w marszu ze Stanisławowa, Je» 
Dera? /ndrychiewicz po uporczywym boiu 
Ustgpił z Węgrowa po za Liwiec, którego 
Przeprawy nieprzyiaciel pomimo wszelkich 
Wys'leń niemógł sforsować. Nazaintrz d. 10 
wznowiła się walka, Jenerał: Andrychiewi= 
<mowi były posłane 4 iaszczyki z ammanicyą, 
z których dwa iadąc po nad Liwcem, przez 
nieostrożność wpadły w ręce nieprzyjaciela , 
przez Co jenerał Andrychiewicz doznał chwi- 
lpwego braky ammunicyi, gdy tym czasem 
nieprzyiacielowi nowe nadciągały posiłki pod 
Jenerałem JVassakin. Pomimo tych nieprzy- 
iaźnych okoliczności, jenerał Andrychiewicz 
otrzymał walkę i swoie stanowisko. Odzna- 
*zył się szczególnie pułk 20 piechoty i ar- 


jenerał Umiński, przeszedł otwartym boiem 
Liniec, attakował nieprzyiaciela w tym sa- 
myn, czasie, kiedy walczono pod Iganiami, 
oparował Węgrów i posunął się aż do Seko- 
Nieprzyjaciel który w skutku zwye 
cięztw naszych opuścił Wisłę i iuż się kone 
centiicwał na trakcie siedleckim, obawiaiąc 


łowa. 


się o swoią hniia kommunikacyyną przecho» 
dzącą przez Granne do Białegostoku ; wysłał 
przeciwko jenerałowi Umińskiemu jenerałą 
Ugrjumow na czele ciu pułków piechoty, ie- 
dnćy dywizyi grenadyerskićy, batalionu sape- 
rów, 2ch pułków iazdy i ch bateryy artyl- 
leryvi, z których iedna pnzycyyna. Przed si- 
łam tak przemagaracemi jenerał Umiriski mum 
siał się cofnąć za Liwiec i oswobodaił dwo- 
ma kcmpaniami zakop przed mostem na pręd- 
ce u:ypany, który nieprzyjaciel z wielką na- 
tarczy wością attakował. 

Jenerał Umiński kazat pułkowi pierwszemyą 
ułanów przejść Liwiec w bròd pod Grodzi- 
skiem i uderzyć na stoigee tam sześć szwa- 


dronów jazdy. Pułk iszy ówietnie wykonał 
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to nalecenie, rozbił iazdę nieprzyiacielską , 
ubił 30 ludzi, zabrał 239 do niewoli i 200 
Pod samym zaś Liwem, jeneral [J- 
muiski widząc coraz wzmagaiące się siły, ate 
takuiąace przed noście, kazał ie opuścić przy. 
czem dsstał się do niewoli maior Chlewski 
ranay, wraz z kilkudziesiat ludźmi po wię- 
kscćy części rannem:. 
kanonadą, w którćy artyllerya nasza maiąca 
tylko lekkie działa, a do czynienia z pozy- 


koni. 


Dzień zakończył się 


cyynemi, dała dowody nadzwyczay nego mę- 
ziwa. W tych kilku dniach korpus jenerała 
Umiński”go stracił w zabitych dwóch office- 
rów ! 160 podoficerów i Żołnierzy, rannych 
zaś 303, 

Dnia 16 kwietnia jenerał Umiński opano- 
wał na nowo Węgrów odbił tam swoich nie- 
wolaikòw rannych w liczbie 40 i przekonał 
się o wielkich stratach iakie nieprzyiaciel w 
poprzedzaiących dniach poniósł. Samych ran- 
nych w Węgrowie zastał 400 pomiędzy temi 
podpułkownika od saperów Tille, maiora je- 
dnego i 4ch officerów niższych. Znalazł na 
poboiewisku kilkaset sztuk broni i w mieście 
Węgrewie różne zapasy. 

Cały prawy brzeg Wisły iest z nieprzyia- 
ciela oczyszczony; kerpusy jenerałów Paca i 
Sieraskiego iuż przeszły tę rzekę i posuwaia 
się naprzód w woiewództwach Podlaskić a i 
Lusalskićm zabierając magazyny nieprzyia- 
cielskie. 

Jenerał Dwernicki zatrzymany przez czas 
nieiaki dla złych dróg w okolicach Zamościa 
chcąc uwieść nieprzyiaciela posunął się do 
Zwierzyńca ku Wiśle, i nakazał zwożenie 
magazynów w Janowie i Turobinie; co mu się 
zupełnie udało, iak Świadczy rapport samego 
marszałka Dybicza. 

Tymczasem jenerał Dwernicki korzystająe 
z pobytu swoiego pod Zarnościem, powiększył 
zapasy twierdzy iuź i tak dobrze znopatrzo« 
nóy, skompletował ićy garnizon, iako też i 
owdy własny korpus powiększył ludźmi wzię” 


temi ze straży bezpieczeństwa, i ochotnika- 
mi zewsząd przybywaiącemi. ÑN- koniec, sko- 
ro mu drogi dozwoliły, udał sig ku Bugowi, 
spędził i zabrał oddział stoiacy nad tg rzeką 
i przeszedł ia z całym korpusem, Już dzia. 
ła polskie zagrzmiały na ziemi, od tylu lat 
noszącćy 1arzmo niewoli. Jenerał Duwerni- 
cki posuwa się naprzód, wszędzie go miesz- 
kańcy tak szlachta iako wieśniacy iak Zbawi= 
ciela witaia. Ostatnie rapporta jenerała Dwer- 
nickiego są datowane o trzy marsze po za Bu- 
giem, — Jędrzeiów pod Kołuszunem dna 17 
Kwietnia o godzinie 10 rano. 
Naczelny Wódz 
(podp:) SKRZYNECKI. 


Zaledwie Jen. Dwernicki przeszedł Bug, 
a iuż powodzenia oznaczaią 1ego pierwsze 
kroki na tey ziemi naszóy, Na dmu 11 b. 
m. 5 plutonów z 2go pułku ułanów i 4go 
strzelców, należących do jego korpusu, spo- 
tkały się w bliskości Porycka, z całym puł- 
kiem dragonów Kargopolskim sławnym w are 
mii Rossyyskićy. Plutony nasze uderzyły ną 
ten pułk, razbiły go zupełnie, zabrały ma 
ő officerów, między któremi Księcia Oboliń- 
skiego, 150 dragonów, sto kilkadziesiat koni, 
przeszło 200 karabinków, tyleż pistoletów i 
pałuszy. Oprócz tego pułk mieprzyiacielski 
miał wielu zabitych, a resztę iego tak ludzi 
iako i koni po lasach rozpierzchnionych zbie- 
rały oddziały Jen. Dwernickiego, którego kor- 
pus iednego tylko człowieka w tey rozpra- 
wie miał rannego, to iest Kapitana Łoiz- 
wskiego; tak było uderzenie na nieprzyiacie* 
la, niespodziane 1 natarczywe, 
nicki iuż zabiera nieprzyiacielowi 
gażów, i znaczne transporta Żywności ciągną- 
ce do głównóy iego armii. 

Jędrzejów dnia 17 Kwietnia 1831 r. o 
godzinie Zgićy po południu. 
NaczeLny WÓDZ 
(podp.) SKRZYNECKI. 


Jen. Dwer- 


wiele ba- 


| 
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| DweERNtckt. — Od lat kilkudziesiąt bra- 


| 


cia nasi na Żmudzi, Litwie, Podolu, Woły- 
niu, Ukrainie i Rusi, ięczą, 
przemocy i doznaią wszystkich nieszczęść 
Od 19 łat mieszkańcy za Bugiem 


pod iarzmem 


zaboru. 
niewidzieli polskich proporców; Dwernicki 
zwycięzką noga stąpił na tę droga ziemię 
oyców naszych, i poniósł chorągiew oswobo- 
Niechże teraz Europa sądzi, o du- 
mnych przechwałkach Dybicza: wedle iego 
rapportów, korpus Dwernickiego zupełnie był 
odcięty, otoczony, i kroku w Żadną stronę 


dzenia. 


zrobić niezdolny: tymczasein ten Śmiały wo» 
iownik ruszył w tył nieprzyiaciela, rozniecił 
wielki płomień powstania narodowego, któ- 
rego nadzw;czayne niewatpliwie będa skutki. 

Żaden oddział naiezdniczy nie Śmiał mu 
stawić przeszkody, do czego wprawdzie mo- 
cno się przyczyniło ważne zwycięztwo pod 
Siedlcami, i umieiętne obroty głównóy ar- 
mii. Przed trzema dniami, korpus Dwere 
mickiego stanał w Dubnie, po drodze zabra- 
wszy zakłady nieprzyiacielskie, i małe po- 
Wszystko co Żyie, (słowa 
są naocznego świadka), wsiada na koń: iuż 
kilka szwadronów iazdy prawie gotowe: za- 
pału i uniesienia bez wyigtku mieszkańców, 


iedyncze oddziały. 


trudno sobie nawet wyobrazić; za każdym 
krokiem woysko braterskie powiększa swoie 
szeregi. _ Dziś musiało już zaigć Krzemie- 
niec: szlachta znosi dobrowolnie pieniądze, 
Znaleziono dosyć bro- 


ni, amunicyi, i rekrutów w dybach przez 


kleynoty i żywność. 


Moskali prowadzonych. Obywatele myślą o- 
tworzyć seymik w Krzemieńcu, dla naradze- 
nia się względem dalszych środków powstania. 

Wczoray doszła tu wiadomość niezawodna, 
że 5000 woyską nieprzyiacielskiego z 18 ar- 
matami, Cofnięto gd korpusu walczącego z 
Polakami, a to dlą poskromienia Litwinów 
i Zmudzianów. To woysko gdy przeszło 
Niemen zostało natychmiast otoczone przez 
powstańców, 


Słychać o poruszeniach w Białostockiem* 

Potwierdza się wiadomość, że Czuchony 
czyli chłopi mieszkaiacy nad morzem Bal- 
tyckiem, powstali przeciw rządowi Rossyy- 
skiemu. 

Gazety pruskie nie przyniosły żadnóy wia- 
domości ze Żmudzi, słusznie więc wnosić 
można: iż się powstanie nie zmnieysza, 

Dwa korpusy feldmarszałka Dybicza stały 
d. 14 koło Łukowa i Radzynia, opierając le- 
we skrzydło o Kock. W woysku rossyyskićm 
biegała wieść niepewna, iż W. Xiążę Kon- 
stanty umarł w Brześciu litewskićm, 

Nadeszła wiadomość , że jenerał Sierawski 
pobił nieprzyjaciela dnia 16go b. m. między 
Bełżycami a Lublinem. Szczegółów ieszczę 
niemamy. 

List wczoray odebrany z Hamburga zape- 
wnia że rzad Angielski silnie popierać bę- 
dzie sprawę Polski, żądaiąc ićy całości i nie- 
podległości, i w tym celu znaczna flotta 
piymie na morze Baltyckie. 

(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

LoNbvN 8 Kwietnia. — Przy giełdzie na- 
széy obiegało dnia 4 mnóstwo pogłosek. Mó- 
wiono między innymi, że wyprawa do któ- 
rey czynia przygotowania w Portsmath, iest 
przeznaczona na Baltyk , gdyż ministoryum 
nasze iak twierdza, chce przestrzegać, aby 
Rossya dopełniła względem Polski warunków 
traktatu wiedeńskiego; dodawano , Że posłan= 
nicy polscy odbyli naradę z naszymi ministra- 
mi, ktdrey wypadek zadowolił pierwszych. 
Politycy nasi z starego miasta wnoszą ztąd: że 
rząd nasz zamierza bezpośrednia uczynić me 
terwencya na korzyść Polski. 

Dziennik Court goumrnał twierdzi podług 
wiarogodnych Źródeł, ze gabinety angielski i 
francuzki, przedstęwzięły protestować przeci- 
wko zamierzonemu przez Rossyą rozbiorowi 
Polski, Meżemy, powiada tengs dziennik, do- 
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dać , 
go wpływu, aby Polszcze nadano konstytu- 
cya przyobiecaną przez cesarza Alexandra, a 
którey przyrzeczenie samo spowodowało lore 
da Castiereagh do przystąpienia do układów 
kongressu wiedeńskiego. 


że rząd angielski użyie całego swe- 


Dziennik Courier z d. 8 b. m. zaczyna się 
temi słowy. Z pewnościa donieść możemy, 
które należały do traktatu 


wiedeńskiego, niedozwolą Rossyi, przyłączyć 


Że mocarstwa , 


Polskę do reszty swych prowincyy. 
Odebrane tu wiadomość z Madrytu pod d. 


MannzTr. Zaymuią się tu teraz więcey iak 
kiedy uznaniem niepodległości dawnych hi- 
spańskich osad, pod warunkiem aby każde 
nowe amerykańskie państwo przeięło część 
zagranicznego długu; zachodzi tylko pytanie 
czyli osady zechcą uczynić tę ofiarę. 

Po wielu trudnościach pedpisano na koniec 
postanewienie przyznające dług Kortezów, 
Przyczyniły się znacznie do lego zdarzenia 
zaszłe na wyspie Leon. 

Aresztuiął osoby podejrzane i mogące mieć 


stósunki iakiegokolw:ek rodząiu z kanstytucyo= 


22 z. m. o notach Posła Francnzkiego do 


nistami wygn:nemi. 
Hiszpańskiego Ministra spraw zagranicznych, 


Potrzeba sę więc spo- 
dziewać powszechnćóy emugracyi, alvowiena 
i pawzaiem, a to z powodu uwięzienia Vice- czepiaią 
Konsula Francuzkiego w St. Lucar, i zabra- 
nia mu papierów, pod pozorem, 'Ż utrzy my- 
wał korrespondencyą z liberalistani Hrszpań: 
skiemi. 

SzrokoLM 18 Marca. — Zapewniaią dziś, 
Że z początkiem lata przybędzie na morze 
Baltyckie Angielska i Francuzka flotta. Wia- 


domość ta sprawiła wielkie wrażenie. 


się naywięcey mieszczan 5 


krotko mówiąc, 


klassy 
trwoga, prześladowanie i 
Dnia 22 
Marca rozstrzelano w Kadsxie trzy osoby na* 


łzy należą do rozkazu dziennego. 


leżące do zabóystwa wielkorządcy. 

Tegoż dnia miano ieszcze rozstrzelać 10 
osób z stronnictwa Manzanarów, które po- 
chwycono w chw ii gdy miały przejść na 
terrytoryum gibraltarskie, (Const:t*) 


DO NIESIENIA. 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu &c. 


Gdy ogłoszona przez pisma publiczne , iako to: Gazety Krakowskie i Dziennik Rzado* 
wy licytacya wieczystćy dzierżawy dwóch folwarków Rakowice z propinacya w dniu wczo* 
rayszym nie odniosła skutku, przeto na mocy rozporządzenia Senatu Rządzącego Nro 1415 
nowy termin du odbycia tóćvże na dzień 29 b. m. godzinę 10 z rana w biórze Wydziału do- 
chodów publ cznych naznacza się, pod temi sameimi warunkami, iak w Dzienniku Rządo* 
wym Nro 11 i 12, tudzież w Gazetach Krakowskich Nro 78 i 81. Głównieyszemi zaś są, iż 
l cstacya zacznie się od surmmy 18,000 złp. wkupnego, iż pretendenci złożą na vadium złp. 
1800; nakoniec., iż czynsz roczny, czyli konon wynosi złp. 3700 gr. 26. Wreszcie żądaią- 
cym każdego czasu warunki téy dzierżawy w biórze Wydziału Dock: Publ: udzieloneini 
bydź moga. — W Krakowie d. 16 Kwietnia 1831 r. Bartl. 

Gadomski Sek: Wydz. 

Dnia 25 w mieście Trzebinia różne sprzęty domowe sprzedane, i dochody ze stane 
cyi oraz gruntu na lat 3 zadzierzawione będa — 28 w Krzeszowicach trzoda, sprzęty gose 
podarskie licytowane niemnićy dochody z młyna w Śletnia dzierżawę wypuszczcne zostaną. 
W dnu zaś 29 pod miastem Nowa Góra gminie Krzeszowice odbędzie się licytacya 3 ia- 
łówek, owiec, ziemniaków, gwsa, ięczmienia, Żyta, wozu, i t. p. ato w godzinach zwye 
czaynych; będacy w chęci kupna zaopatrzeni w vadiam na oznaczone mieysce przybydź 
zechcą. — W Chrzanowie 20 Kwietnia 1831 r. Tomasz Jaworski Kom: Sad. 


g3” Dnia 21 b, m. i r. zginął piesek, wyżełek angielski, młody, biały, maiący 
uszki nie wielkie, „kasztanowate, morderezkę białą maleńką, na grzhiecie łatkę kasztano- 
wata, ogon duży kiciasty, zupełnie biały. Kto go znaydzie i odda na ulicy Grodzkiey w 
domu Pani Kryszkieronóy na Podelwie na drugie piętro otrzyma rubla iednego nagrody. 


